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----- ka, aby siO nie stawał cioź"rem dlako~! Naleźł' przeto 'ur~lIcić ~otycbez .. ~ły IIy-
- We 'rodf.: dnia 22 marca mieli szczo- W b " ktyklllltÓW 1) Ig6W. Majstrowie tacy musz'ł nieehf.:tnie pa· stema~ I przy. angazowam~ ?bermaJstr6w• 

ście przedstawić ' się NajjaśniejSZYIII Pa6· O rODle pra . trzeć nil praktykantów z pośr6d krajowej I zoboWlllZywllĆ Ich do obinaJmy~nll" prakty. 
stwo: Najja!iniejnemu Psnu: naczelnik' 3 ej -0- ' ludności. widzqc w nich w przysal:oścl gro· kantów .z fabrykllclll, z drugiej zaś str.ony 
dywizyi piechot,.. gwardyi, generał.lejtnant ~nych rywah. uniemo:i1iwiaJllcyc'h im do· ułat"ić wstop .do s,!ych zaldadó~ kraJ~~-
Bardowski. zarządzający kancelarYIl gene. (G108 z mia8ta). tycbczasowy protekcyonalizm. Obiegłych lat com. p~~walać 1111 zajmować ~kuJ"ce .'DleJ: 
rał ·gubematora .,,,,szawskiego, radca tajny W 73 numerze .Dzienni.k .. •• wznowion" kilka dostarczyło wielu przykład6'w, IŻ pra· sca m"'Jstrów. w f .. b,ryce~ a Dle ~tan" IIIl O~I 
Korni/r.w, w godnoAci mistrza dworu Pf.:' została przez p .• T. L. wielokrotnie porusza · ktykant przyjllty przez właściciel ... faoryki ko~urentalDl. ale WdZlllczoyIDI pracownI. 
cherzew~ki i dowódca 21 go muromskiego' . na kwestya"praktyk ... ntów fabr.ycznych. Jak- nie lIIógł dokonczyć praktyki dla tego jedy. kallll. . . . 
pułku piec boty Jego Cesarskiej Wysokości kolwiek do tej pory wszystkte gloJY. zabie- , oie. że ober majster brut .. lnie siO obchod~ił ZnanIl Jest hOJność D1ekt6'r~~h pan6w f~. 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikołaje. ! rarie w tej sprawie, przebrzmiały bez sku· z m/odzieClcem. b,dź co bq~ź wyŻ?J stOJIl· bryk ... n~ów, którzJ: z latwbAcl1l wyrzucaj" 
wicza; Debogorja-MC!krjewicz. Najjaśnrej.·' tka'. nie traci ona swego nader poważnego cym umysłowo od swego zWlerz~holka bez· cza8Jml ~ ... wet tysl!,c.e na ~eIe do~roczynne, 
szej Pani> naczelnik · 3.ej dywizyi PieChotY l int~resu i skł ... ni" mnie do dorzucenia do pośredniego. kt6ry w dodatku DlO poz ..... lał lecz !lomimo to oplDla krajU ~ie Jest po ich 
gwardyi, generał.lejtnant Bardowski: kura- niej jeszcze słów kilku. Wszelkie dotych. mo literalnie nic a nic sill nauczyć. Nare· stroDle. ~ ~/ównie dla teg? ze. naw.et pro· 
tor warszawskiego okr~gu naukowego i pre- czasowe dane statystyczne wykazujll bardzo szcie po straceniu calego roku czasu, mlo- sty r?bot~)k', !,t~ry sam nie moze mleć pr? 
zes ruskiego towarzystwa dobroc~ynDOści I mały procent lIlajstrów .. totejs7.ych fabry- dy p.raktykant dowiadywał sif.:, że wtedy teo~yl d? objęCia poaady maJst~a. u.daza 
w Warszawie. radca tajny Apucbtin; za. ' kach pochodzeni .. krajowego, pomimo "ido· blldzle mógł z praktyki korzystać. gdy za. swóJ tywloł za prześladowany, Dle WI ."c 
r"lldzajlley kancelarJll generał·gubernatora · cznej cboc.i ze strony autochtonów przyj~ia placi obermajstrowi rs. 1,000. lub tym po- n!" lepszYll\ po.sterunJru fabrycznym swego 
warszawskiego, radca tajny KO(ll,iłowj w go. ' w szerszym zakresie ud~iału w pracy faory- 'dobnll sumę. Zrozumiawszy wtedy, w Ziomka. Zo ~".Ilan, ą.oty~hcza~ow.ego ' postę: 
dnośei mistrza d"oru P~cberre.ski ri do. lcznej. Najgłówniejsz4 przyczyu" bezwaruu- czem lety niechOć obermajstra, praktykant puwa~II~, opllHa IIIUSI . 811l z~lIenlć. ~.a samI 
w6dca 21.go lDuroD .. skiego pułku piecboty l kowo jest brak szkół facliowycb, lecz równIl d?br.owolnie fabryk~ opuszczał, bo żlldaoycb w/"śc:clele f .. liryk odnlos" n~ewątphwe ko· 
Jego Cesarskiej W:f8okości iWielki~go Księ. 1 prs .. iejest ni cbllĆ panów fabrykanŁów miej- PleDllldz,f nie był w możności zapłacić. Tak ,.zywI pod wz~lederu eko~o~n1czoy't'. zyak~. 
cia Konstantego Mikołajewicza. pułkowpik scowych do przyjmowania praktykanków się dzieje w wiekszości .. ypadków. Takie Jąc. w robotOlItach cheŁnleJszych vracownt-
Debogorja·Mokrjewicl1. ' 'I pochodzenia krajowego. 'l'ymczasem owa postępowanie OIajstr6w mogłoby być jesz. I ków. I B. K. 

(w" ar8%. Dniew.") praktyka przedstawia obecnie jedynll droge cze usprawiedliwione. gdyby nauka labry- ---'-- ' 
do oli~gni~da z cznse';' p~s~d"maj~trów, o- kacyi była no.,ośc.ilł i st/id wylllagala_ hoj. PrzelOysl lIandei i. KOlDlluillatl' ll. 
I bermajstrów. co szozegó DleJ da slll z~sto · nego wynagrodzenia. I ' , I 
- sować do prz~dzalńictWll- k&ctw'a., Od lat Zapytacie zapewne, dla czogo praktykant --

PO/o1Dllnia. W dniu 29' marca r. b .• jllk . dliesi~ciu już (żywo inte~esoie sill 'kwest", oie ndał sill po int~rwencYfJ do właściciela I Drogi żelazne. . 
don Ol." ~,Nowoje wremia~ 1011 Cesarskie ' praktykantów, mogo teź dziś joź wysnuć pa- f .. bryki. Ależ i owszem, on tam cbodził, - wM91kowskija wiedomostl" otrzym:.ły 
Wysokości Wielll1,. Kai,ięta Włodzimierz t lOne ·wnioski. po czyjej stronie jest \rina i lecz odpo.iedziano mo, ze właściciel nie wiadomoAć 7. Peters~nrga, źe poez"wszy od 
Alekundrowi.CS1.i Mi~taj. :M~kOłajeWicz.~ w . jnki sposób dałoby sie ~ złe naprawić. może w tej. mierze żadnej 'presyi wywier~ć r?ku.przysztego, gdntlz \>ed, u~o(jczo~e dro· 
Młodazy •• polowah na D1ediwledzJe!w la8acb Jedno z pism warszawskich' w zeszło · ty· na oberm'aJstra. Czy taklO Pos tllpowame glleluno budowane obecme na kos~t 
carakoeielskieb. W !l0łowaniu aadto br.ali godniowym numerze rzuciło ba tę sprawłJ właAcicieli fabryk jest usprawłedłlwionem, skar~u 1 gił,r oswobodzIł slO odpowiodnl.e 
udzlal: .p. o. naezeIDlka. poło"ań Cesarskich . zupełnie nowe światło. twierdząc, że maj. rzecz prosta. ie ('dpowied~ Ulusi wypa§ć kredyty, b~dzle rozpoczetą bllddwa rozm9.l' 
kB .. G~~lc,nf d& ... 6dca ~trz:olc611\ ' Iej~ \ IJwa~_ l slrzy zagraniczni okatujll c'zyn'wi)hate~llll. 'J?~Z,IlCZ"oo . , Nie po)Vinlli bowi"m pano"ie tych lioij kolejowy~h ' W;. n88~puj"cym p'O
dYl ~' ~mundt 1 1'1. r. rio Wsewohliak'iJ. 1 nil pomoc 8woim kolegom. pozostaJ'lcym·bez rabrykanci zapominat. :le prócz .. ta8ny~h rz"dko: 1) od stacyl DoltnskaJa drogi eka
WyDllriem . polowania ,., było zastrzelenie ! pracy, a ponieważ w willkszości wypadkÓW korzyści, które nawet w tycb wypadkach 8" terynioakiej do Odesyj II) J'elec·KralOstor· 
trzecb. średDlch niediwiedai; jedneg'o z nich , protekcya zatrudnionych ., fabryce maj. bardzo wIltpliwe. istniej, jeszcz J cele wyż- slo:aja; 3) od Uralska do Tom,lowa . (prt,~d. 
P?wahł W. KB. Wło~zimierz , .Ale~8andro · atrów bywa przez fabrfJiantów"'n1ózglfdoi" . sze. a lIlianowicie obowią.ki w'glodem spo- dillbiorcy prywatni~ którzy otrzymalt. kO?~.~' 
WI~, . drugiego zaś \\. K~. Mikołaj Miko. na. rzecz wi~c naturalna, że na miejsce u- łeczeóstwa. na którego .iemi, b"df co blldź. sYIl na budowll 1 eksploatecye tej ,hnll, 
łajewIc", .Jeden z niedzwledzl był postrze· byłegó l z fabryki majstra musi sie dostać I nie źle iut sie dzieje a cz~tokroć z małego .. nieśli jni sum~ wymagaD4 w ustawie do 
lony . w dnIU 116 lutego T • • b. - prz~z w .. ks. !"ajster. dotychcz.as pozo.t8i~cy. bez .z8jęCia [ dOSzlO si~ do .n~cznyc~ fo~tun l1rzez cill:!k~ skarbu .panlltwa)j 4) Wład,Ykauk.az.Petrowak 
besklego, lecz umknllł był I później dnplero 1 należllcy do zWlązaullgd 8'ohdilrl:t'oścl" 'kół- prac~ autochtonow, czyz w,~c UIC nie godZI (250 wlOrst)j ó) od Zmlerynkl <lo No .. o
osaczono go. Polowani~ na n~edźwiedzi~, 'l Nie rz 'mo' o Da .Iebie od o"ied.ialuości si.~ zrobić , aby inteligentniejsi .z . p~ mif.:dzy !ielec (200 w i 0'119; .6) C~ry~y.~-Ticborecka. 
o którem , mowa, .będzle pr~w,dopod.ob~le •• P,.yloc.~o/~ ni~iej .. ym art)kufe f,Uy.popi .. ?Icb znaleźlt w fabryk~ch zoośm.8Jsz!ł prac~ Ja (po wybuqowanlu.tel hnn W.ołga była. 
ostatnIe tegoroczn8Jl'lmy, pODlewaź wIosen- rajłce wywody aulo ... . prago,. Jak o' illokladuiej. I względny dobrobyt. obeJmuJiOc pOlIady by poł"c~ona drog" zelazn" z Dlezamarza· 
ne tajenie śniegów już sill .zbIiŻII . Wogó. ~ .. go wtj .. ~ieDi&. ~beo.ego ,laen "'.toj' 'oprawy, da_ majstrów; wreszcie, cźy moralne za40wore. jllcym nigdy portem Noworosyjskiem). Na · 
le pOdCl.as ~iruy tegoroczne~ w. le§oict!ie i:'tÓ! oh~~~~i ~e~'j:wf:kda~:':":iśei:bl~~·~:~: nie sa.Uly~b. 'robotników nie będzie większe. stopnie maj, wi~ok.i ~oleje: łotowsko-pen. 
Car~koslelsk!em ~a polowaniach cesarskich j,c.:o~oośDe otOlUDki. 1 !!' ~. n!eml I chęć do pr!"cy Sle nie wuuoźe, I ze6,8k'a, 8yb.erYJ~kie I r~e.s~o.~o~~ka. 
~a~~med~wledzl. I (Proyp., red.l , lezh Im d ewodOJczJć sJVoi? ' - wGrazdamn" dOWiadUJe Slf.:. ze oa rok 

'ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGr.>. ' I w.ie~z" oni, jak siO karze podobne wystllP' bezbronnym przec~odn e~. Pomi~rki)"~ł sill 
...., 'ł' XXXIi ki; Ja sama powiem mu. co go czeka. Idź jednak. ze naraZiłby slll na '.mlere meby-

po nicA. bnlł" oie . zyskawszy nic .. zamian. 
49) Thaulcou przerażony p1'Zybiegł do niej. - Dobrze' eksełencyo, pllwledz Uli tylko Napast6icy "idzieli " więźoiu zwyczaj: 

O U I D A. Leżała sztywns. chłodna. blz ruohu. bez naz .. isko tego człowieka. nego rybaka. proste bydle robocze; kopah 
oddechu. Pocbyliła aill i szepncla coA do acha go .i~c nogami i rozlo~ni"ny ."ifJZy, ka-

lo. On s~ł nad nill prz9jęty trwog". młodego chłopca. zali mu powatać. Wtedy dopiero oficer, 

H AB N V
· S - Czyżby umada? Teu choć przywykły panować nad Bob'ł ' trzymaj"cy siO dotąd ,daleka, podnedł ku R I A A SA I; I I Zapomniał w t9~ ohwili o cierpi6'niu ' fi. podniósł na ni'ł zdziwione oczy i powt~ oiemu. • 

, L. zyetnem i gniewie,I całował jej filce i pla. rzył glQ.śno. Berto nie widział nigdy Fulke ·Erceldou
kał. bo o łzy było UlU równ}o łatwo jak o - Pan Vane?.. Stanie iill wedle twoj na, a jednak potnal go odrazn; zdradziła 

l· ... e ... ad E. ~ .. _ńll"leJ. uniesienie nemietne. Był okrutny i .. rstli. Iwoli _ dodał po chwili. go wspaniała pO~t8'wa, siła i la niezwy~la 
--- wy jak dziecko. Powstał )'0 cbwili we- Wyszedl z groty w milczeoiu. cechuj"ca go odwaga. 

(Dalsz!I ciqg - patrz Nr. 82). stchnieniem ulgi. Post\)pował w"dluż w1brzeż~j wiedział - Tak, to on - pOlU7ślał młody chł? 
Idalia wracala do życia; r~ce jej ogrze· on. że misla jego jest trud nil i niebezpie. pioc- spytaj" -go o hrabinO Vas!l8li .. Nle 

Z dzikim okrzykiem Fulke rzucił siO n. wały sif.: powolij podniosła powieki i zoba- cznll, znał on rózgi pallieskicb zbirów i zdradzi jej to pe"nll. ona joduak powl?n ~ 
niego i schwyciwllY za kołnierz "rzyci". czyw8zy ob~k siebie greka. kolby królewskich żolnieny. SzeiU przecież wiedzi4!ć, jaki go los spolkal. CofOlll Slll 1 

gnął na łrodok izby.. . ' - Precz! -- zawota/a. śmialo. bo! w I7-ym roku życia słyn,ł skierował "apowr6t ku jaskini. 
Odtrllcil. Idali~, która ptaneła mlf.:dzy • Nie ruszył aif.:. z nieustraszonej i cblodnej odwagi' uedł _ Erceldooue scllwytaoy-zawolał webo · 

nimi. - Czyż nie pojmujesz. że po tem co za· ostrożnie i ukrywajllc siO w zaroAla~b' na- dZllc. Burboni Sił na uaszych śladach. 
- Tym raze~ d? mnie on już n~lc.zy- i szło. nie możemy sill widzieć wiecąj - do" reszcie zatrzymał sill na pochyłości :"zg6- Idalia wpatrzona w dogasaj"ce ~ogoi8ko, 

zawołal :- powIedzlal"", że la t"óJ wrógj dała po chwili - gdyby 'ci pozostliła odro· rza. Poniżej pasły Ślę stada bydła. Zoba- siedziała nierocho, ... ; zdawała lif.: Dle sly. 
zginie wI~l \ bina bonoru, nie zadawałby6 mi tej nowej czywszy na BIlsiednim wzgórzu wśród rui u neć dów' Berta. 

Tbaulcou. skorzystał z cbwilF, w której męczarni. błyszcz"ce bagnety żolnierzy ukrył sill w - Pani - rtekl. dotykając ręko jei ra-
ErceldoDne odwrócił sill do Idelii i wyci,,- Oddalił siO powoli. krzakach. W tej sanoej cbwili zauważył. że mierua - przyjaciel tw6J dostał siO w .. ~ 
gn"ł sztylet z za pan, Oairze jego błysnll' !dalia z08tawszy S81D". próbowała po· człowiek jakiś w przebraniu rybaka, kiero- wrogó .. ; ale w.zak je.teA pewn, sir Fulke 
ło .prl8d .0?D noi ~Fce.ldouna. ale w tej sa· wstaf, ale nogi odmó .. iły jej popłuszeń. "ał sill ku ruinOIII. Szedł on prosto przed Erc.eldouna? 
mej cbwllt ramIO plllknego greka opadło .twa. Zebrała ostatnie siły i zawobła: siebie i zdawał sif.: nie widzieć nic wokoło - Czy jego jeetem pewna - powtórzyła 
na dół, Iltylet odleclal w bok. - Bertol siebie; Podził jak kula armatnia. Ukazanie macbinalbie. 

- Oszc~dź, ~o - zawoł~ła ldnli" - Nie usłyszał jej. C"unł . dwie nocy sill jego wy"ołało poplcieb "śród stada W(lo - Ekselencyo! ałochaj mnie - uwołał 
oszcz~dź przoz Dllł0A<: dla mnIe. z rz~du i osn"ł snem kamiennym. l' ł6"j uie zwrócił n.wet na to uwagi. D,żył mlod~ czlo"iek - zdaje mi si~, te nie to· 

- Cbyba przez miłość dla niego - za- Opierając .i~ o ściane jaskini, dowlokla prosto ku ruinom. zumtesz co mówiO do ciebie: sir Pulke Er· 
wolal Erceldoune z wyblIcbem dzikiego sif.: do niego i próbowała obudzić go. Berto widział, jak żołnierze Burbonów celdolWe jestem wi~źniem Bourbonów. 
Amiechu. - Wata1l BertlI - zawolała - potrze. l'ri ygotowywali na niego Z888dskf.:. Dzi.. Tym rillem zerwała lO na równe DOgi. 

. - ()C~liłam ci życie, ~bronił8m 'przed boy mi- jesteś. sięciu ludzi rzuciło eie ku uiomu. Olbrzym - Wi~źnieml-zawołała-więtniemP Ozy 
nIm! , dZIA .i'ldam, by" mi zapłaCił dług Młody .,.łoch 'Zerwal slf.:. pcbnllł jednego napastnika, drugiego i był- istotnie powiedziałe§ to Berto? Oli jest 
Wdllecznolicl. - M.ów ekacelencyd, czy życia- mego q. by może podołal wszystkim, gdyby w tej IIwieziony? 

ErcelJloune. cofo~ł sill· daK?' chwili nie nadbiegła droga party a z dwu· - Tak panii IIChwytaoo go w &!ludzkO 
- OdwolnJe.z IIIl do mego honGru, opel. - Ob. nie - odparła " gorzkim uśmie- dziestu już ludzi złożona. Z"i,zano go i obok ruin; bronił si\l.~' 

niam tw, wolll, ho gardzO tobą.. . chem - nie o twoje tycie tu idzie. Jeat nucono wśród ruin; bagnete ... zadano mu - Jak bobater _ w!.r,.iła - och IDam 
I oderlChn"w.zy greka, wysledł lIIe obeJ' przecie człowiek, który zdradziwszy mnie, w ramif.: głębokll ran~. go. M.iałeś słuo.ność Barto. oie rozumiala"" 

nawszy sie nawet po la .iebie. adredził spru;" w'olności Włoch. Berto nie widaiał ti'go, a jedn~k Acillkal coA mówił. Teraz za to Wi8'O, co mi czy-
Pragn,,~ odetchną6 '"iei~m powietrzem, -. A wiee zdradził Boga - nekł uro- w rllku broCl. powstrzymuj,c siO 04 dania ai6 wypada. Zosta1l tul. .. ale prawda. mU. 

bo CIO!, ze oposzcza)ą 'o sIły.. 1C&1Acle ~r~. .. ognia. Z jak"t rozkos .. poslalby kulkO 810 jeucZ8 bwiadomi6 o tem brabiep 
ldaha padła na ZiemIO bez życia. - Niechaj LUlada I Benl od.ukaj" goj Df,ldzoym żołdakow, ZD\lC&j,.cyOl siO nad ' ThaolCtlD. Zawolaj 10 do .. oi •• 
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biełllC" w"l1IaCZODO s fuodll8l6w kur Pa6-, pac:ri, ... jakiej obecnie I Pen,.,. handel wodu w"czerpania poldadów.-W Strzemie· zdaniem mozycznom "Lodzer Zeitunga," 
Itwa 2600,000 rubli oa w,,,,ocnienie kilku cukrem aill znajduje. Nasz cokier w małych IZYCBch odkrył p. Manne z Sielca dalszy pomielzczoDem w N. 84 tego pisma z oka. 
dróg t~l8Sn"ch, a mianowicie: na pol .. cz&- głowach II ruski w dużych docbodzil do Te· ci"g pokladów w~la redeńskiego i stara zyi pooiedziałkowego koncertu, gdyby uie 
oie dróg żelaznych orłow8ko·grialkiej i ria· benanu i Taurilu; dziś Kon~zyn, który cu· sil) o koncesyl) oa załoienie tam kopalui. - jedna okoliczooŚć. ,.Zeitung" zestawia dwa 
ako wiazemakiej w Jelcu 210 tysillCJ', na za· kier z Kr61estwa prowadziloraz Brodzki Firma Huldschioaky i ayoowie, maj,ca koocerty: pan uy Nicbolsoo "amerykański,. 
kupieoie 600 wagooów oajl)tych od zakładu i BobrY{lSki zmuszeni SI} trzymać go oa w S,.Ir.u fabrykll rur gazowrch, zakłada go słowika' li polskiego śpiewaka (Mierz. 
baltyclr.iego dla kolei zakaoka.a".itj 6!5 t~. ikład,je, gdyż fraoculi, oboiiywszy fracht w ~dzioie, na gruotacb miejskicb, wal. wińskiego), " którym widti gwiazdl) dosz! I 
l(llCY, oa lioiO kolejow, Radzlwllollkl-:-LI. z Marsylii do Hermlloo.cb, glówoego portu, cowoill blacby i fabrykI) wagooów. Mate- joż do zenitu oa oieb'e s.tuki, o którlł je· 
bawa i libawsko· romeflsk, 150 ty8l~cy, przy zaloce Perskiej, do jednego frank" od ' ryały do badowy gmILcMw fILbrycznycb jut dnak siO obawia, że liII zbliża do dokoon· 
wreszcie oa orz .. dzeoie składów zbożowych puda, zasypali swoim cukrem środek i po· zwożą.-Kopaloia wllllla towarzystwa ano· nia drogi odwrotoej. Nie mamy nic prz, . 
1,466,000 ruhli. łudoie Persyi, a .korzy.ta"szy z ,amarnill' nimowego .. Czeladzi zalaoa jest wodll. ciwko najzupeloiejnej lwobodzie wypowia. 
l Handel. cia porto odeskiego, sprawili, iż i w p6łoo· Pompy runoły do lI:łllhi szybo. - Kopaloia dauia opinii o .... elkicb kwestyacb tern · 

_ Celem zachoceoia prz"mysłowców Kró· coej Persy i cukier ruski i nasz w daoej austryackiego Liinderbaoku, ,Flora", zosta- bardziej o kwestyi tak nie .. ionej i nieszk'h 
lestwa do zawi,zaoia stoanoków haodlowycb cbwili nie maj" żadnego popytu. Tak być la zmuszonl} przez zarzl}d góroictwa do dliwej jak mlliej lub willcej piokny glos 
z Pers", p. M. Kailliopolski OBl'isl\1 do mote" przyszłości i z artykułami na8Zy,b podsadzki, <!zyli do tak zwaoej racyonaloej tenorowy. Szorstka jednak różoica miouzy 
Warszawy pod adresem p. E. Gaya list na. , fabryk, gdy te ubiedz Bill dadzll i pozwol .. odbudowy kopalni, skutkiem czego o poło. bymnami poch .. aluemi, jakich "Zeitung' 
atIlPuj"cy: .Obojlltno~ ogólo przemysłowo rozwielmożnić siO ",onop' lowi; trzeba .. i~L, Wl) moiej wydoby"" wegla, niż w lutach I nie szczlldzil Mierzwió.kiewu od dui dzi r · 
0010 Królestwa w obesłaoiu wy.sta~y tehe. , zd~niem mojem, korzystać z chwili i wczo· p.oprzedoi~b.-Sprawdzouo, że p~kł!-dy mor sillCiu .a owemi łzami krokodylem i, wy"" 
raflakiej, m03'ca wypływać % OleśwIadomo· 'ole sondować ten ryoek, kt6ry, b"dt co tlmerowskle graOlcz" z I'alljceml IIIJ pokla. w"neml z obawy upadku glosu teoora, - . 
ści położen.ia, z';llDsza moie ~o wy,~wiedze' l blldż ~ .. . dlugie lat~ obszerne pole zbytu datui .. ~glł\ na Redeoie i tylko oiezliczona skłania. nas do o~sł.oni~cia głośnej zresztl 
Dia Ilów kilku Jelzcze o dOOlosło'cl zapro· sape"OIć Jest", sLaole.' hczbn tam lIIurowanych pneszkarlza rozsze· taJemOlcy, blldlłceJ Jedyn. przyczyo" naglrJ 
dukowaoia wyrobów kraju oasze{lo w Per. I Pienitdze. rzeoio s.i~ pożaru. - W kopalIIi KrallJsty zmiany toou w "Lodzer Zeituogu," które. 
Iyi i zdobycia tamże poważnych odbiorców - Repurtycya uajnowszej pożyczki ru· dotJ ch czas eksploatacya w~gl .. odbywała si~ go niepotrzebne zreszt.. reklamy sw 'j I 
i atałego rynku. Badaj .. c tamtejsze stosuo' l Ikiej dała retultat nastIlPuj,cy: Zll każdl} tak zwanym sposobem rabunkowym, a re przesad~ budziły raczej obrzydzeoie ni \ 
ki haodlowe, widać o~ raz~, iż .clIl~ ?ersya , dek.laracy~ ~o wYlokości 25,000 rubli otrzy. zultat był ten, że 600;. w~gla to.stawalo: .ympaty.~.. Pao Wilkeos sam sill ogłosił 
&alao, je.t wyrobamI auglelskleml I frao , muje zaplsuJllcy l 8ztuk~, z sum zaś wyż· Przyczyn" tego było, że urz~d.nlcy byb z okazYI JubIleuszu ,.Zeltuagl1' naczelnym 
cuakiemi, ledwie jej półoocna CZllśĆ nad mo· Izych 1%. platni taotyemami, przeto starali sill jak. redaktorem pisma; mamy wi~c prawo (lU · 

nem Ka,pij.kiem z portem i w Eoy.eli, Me. ! - ,Economist" przewiduje, że baok Au- oajwi~csj w czasie j"k najkrótszym ·wydo· bliczoie wygłosić, że tenlam pan Wilkeu'l 
szedecz, Aliabad, Barfum, oraz miastami glii obniży jutro dyskooto. być, bez troski o przy.złość. Jeteli w ten uroił souie, jakoby żadeo koncertant w Ło · 
Astrabad, Reszt, Karbio, Meszeted •. cz\lŚci .. 'I Poczty. . . . ISPOSÓb i nadal gospod~rka w~~low" bOdzi~ I d'.i ukazać sil) oie mógl ~ez opłaceOl" . "a· 
Tauris i krańcowym Teheranem, zasllaoe s, - Dawoo prOjektowano udogodnleuoe 011 prowadzool}, to .. Dledaleklej przyszłoścI lezytego baraczu temu IllOlewaoemu tworcy 
i to w oiewielkiej ilości wyrobami rUlkiemi, : wzór zagranicznycb ur21}dzeń pocztowycb, wi~ksza iloŚĆ kopalń bOdzio zupełnie zoi8z- opinii o koncertacb i koncertantacb. Zda· 
przeważoie zaś wyrobami bawełnianemi i polegajlłce oa przJllo .. eoiu odbiorcom pa· lszczoo~. - Z D"browy wybiora ai~ wielu wało mu siO lat kilka, że ma monopol fa. 
cukrem. Królestwo zaś oprócz cnkru z fa. , kietów pieniożoyrb do mie8zkań, ma być i góroików oa zjazd górniczy, który zapowie- kŁyczoy spro .. adzania koocertantów, a gdy 
bryk Czersk i Micbałów, oraz kilku powo· u nas niebawem wprowadzooe. W tym celu dziaoy jest w Kielcacb na miesi!}c lipiec. kto inny 8praw 1 aill zaj .. ł, przypełz.ł do 
1610, tak dobrze jak oic nie "ysyła. Środek w departemeucie poczt i telegrafów opra· Na zje'~dzie tym lila być poruszOlI" sprawa przedsillbiercy b .. dź jako cicby spóluilc, 
i południe Persyi s punlr.tami . główn~mi, / cowyw~oa jest szczegótowa iostrukcyo dla utworz~ni.a towarzystwa .ub~zpi~cze~ dla bl}dt j~ko rówoie głośoy ja~ niesmaczny 
jak Tyoaz, Topayno, Kermao, Nl8cb, Dlfur, l o6cyahstów pocztowych, którym wr~c.allle wdów I sierot po u ... ~dDlkach I oticyah. reklaUllsta. Ta zuohwałość I but& Dledo· 
dot,d funta jedoego z wyrobów Cesarstwa ' listów z pieni~dzmi blldzie powierzone. 06· stacb górniczycb, którzy dotycbczas uie ma rzeczoego przybysza, którego 8zkodliw .. 
aoi Królestw~ nie zsżadaly i o ~yro~a~h I cY!lliś~i .tacy blldl} pobierali wi~k8Ze, IlOiźeli jl} źa~oego zabezpiecz~oia. o~ ,".ypadków, dzial~looś(; scharakteryzo~ała. oieraz tak 
tak rUIkich lak nas.zycb fabryk I .polecla i ~.ykh listooosze peuye, lecz kat~y ma zło. skutkle~ czego kopal Ole. OIemlec~le: .Slelce., trafnIe prasa w~rszaw8kll, lest Jedyo~m lU?' 
oie maj... Trzeba 101<;0 ten olbrzymI ryoek I zyć kaucYIl okolo 300 r&. Najwyzsza suma Za góra 1 Nlemcy·Maczkl, ustawIcznIe pro- tywem wyrażaOla obawy o glos M,erzwID
zapoznać z artykulami naszycb ~abryk .. ~ I d.la dor~rzeoia adresa~tom.w ~o.mu wyno· c~suj'ł się, gdy~ wlaścici~lo o~ycb kopalń skiego. Mierz"i6ski bowiem. I'opelnił oie· 
Nie przeczl), IŻ Ikłady w Baku taklcb b'CI , SIĆ b~dzle 60 rs.j po hsty pleoll)zoe : wyż- Ole. cbc.. dawl\ć zabezpIeczeola wdowolD I bywałe pr.estllPstwol DrugIego koncertu 
Morozowych, tow. Prochorow~kiej Man~fa~' 1 !Z, wartości" odbiorcy bv<;łl} zUluszeoi.. tak I .slerotom pozostałym po oficyalistacb gór. imprezl) ?dst"pil p. Kościeleckiemu. Jak· 
tury, Brodzkiego, Bobry6sklego, sablegb' ,Jak dotychczas, zgłaszać SIl) z odpowIedOI" olczycb. I to? JakIem prawcm, wołał zaperzony p. 
wo~ Konlzyoa, jego kaotory w Baku, Me· l legitymacYl} do właściwycb orzodów poczto· Wilkens do po Ko'cieleckiego, pan śmio 
Izedecz, Teheraoie, jarmark oiższonowogoro. wycb. W- d ,. b" I urz"dzać k,?ocert? Pao Wllkens tylokrot. 
dzki i łatwo~ komunikacyi z oim morzem i I Przem)l" la omosCl leżące_ , oie byl już demaskowaoy przez nas i dzieo-
Wołg" mooopol aogielski i fraocuaki w - Fabrykll obuwia maszynowego, .alo· . niki warsiawskie, że czyteloik zgola sil) nie 
haodlu, przez brak konkurencyi wytworzo- , żooa przed dwoma laty przy garbarni (-) P. prezydent m. Łodzi odezw" sWII ' zdziwi niskim iostyoktom, które s, jedy-
oy, l' powdoemi zaporami dla przemy- Temlera .. Warszawie, musiano zamkol}ć, z d.27 marcn (8 k .. ietoia) r. b., ze wzgIO" nI} pobudk .. wyrdaoia przez niego takicb 
lłowc6w oalzycb, z któ!emi sil) liczyć Da.: P?oie,,:,aż wyroby tej fabryki w Warszawie ~ów ua hrgieniczne waruoki 0~8zego mia8ta! , I~b ionych ~ogl,dów. Mierzwiń~ki ~ył uo· 
leiy. Gdy jedoak wetmlemy pod uwagI) ob· I ole ulIały oli bytu, a · wyw6z do Cesarstwa jak rówOleż w celu upl~kszeO\a tegoż, prosI glem, zstl)pu}tjcym laska wIe oa ZlelDlll, gdy 
nitooe frachty w bezpośredniej komuoika· nie opłacał sie wcale. pp. właścicieli o wysadzeoio ulic przeli swe· rodaktor "Zeituoga" wspóluie z restaurato. 
cyi "Ul Odessa·Batum·Baku, łatwąl!ć prze. I - .Kaliszaoio· donosi, że fubryka ma· mi domami, włodemi drzewkami kasztanu, : rom Lange, z .. robil aobie z tysi .. czek rubli; 
wozu morzem Ka8pijskiem, li nadewszyatko chin p. R. w Konioie, zatrudoiaj!}CB 160 lipy lub akacyi, do czego roz(loczyu.'lj"ca teosam Mierawiński jest upadaj,"" gwiazdl}, 
w samej Persy i nowe arterye komonikacyj. ludzi, zawiesiła roboty. siO wiosna oajodpowiedniejsz" przedstawia gdy z pobytu jego lUa także korzystać te · 
oe kt6re dot,d tamowały, dla wysokości I - Z D"browy górniczej pisz.. do .Sło por~. Do odez .. y p. prezydenta dołl}czamy , atr łódzki, rujno~aoy kompletnie przez 
ci~Żarow8go frachtu, "."ły prawie dowóz, ja. wa~.. .Od. dui kilku bllwi/ł tu :epr~zeu· i n~a~ ~łos, który ju.ż nie~az w tej sprawie ustawiczue w Łodzi .koocerty i do~roczyn. 
kiemi ., buduj,"a s"J szosa z Resztu do , tancl akCyjnego towarzystwa angielskIego, zablerah'my, wykazuJI}c uzyteczoość zadrze- I De spektakle. Inde ,rae. Lecz pubhczoość, 
Teheranu i konceaya na kolej żelazo~ I wajlIcego zamiar z. kupienia wszystkicb but wienia Łodzi. / którll Mierz .. iński oczarował w pooiedzia. 
Eozeli do l'eheraou, nie byłoby niemotli. i kopalń cyoku, b~dllcycb w posiadauiu (-) Odznaczenia. Io.pektor podatkowy łek, przyjdzie i w czwartek i przekoua p. 
wem dać IiI) pozoać ze Iwemi wyrOUl\llli. j rzlłdU. Za pozwoleoiem lUioisteryulll objeż , m. Łodzi, sekrelarz kolegial,,)", baroo Ty· I Wilkensa, że jeżeli czyja gwiazda upada, 
Jest' to oawet rzeczlł pierwszorzlldoej wa(!i ~żaj .. oni w6z~stkie buty i kopaloie, istoie- zenbauzen zatwierdzooy został w godoości I to tyl~o p" Will[~nsa, oa. kt.6r~go sztocz· 
i teDl dooioślej8Z1l, it krok ten staoowlć Jllce pod BodzlDem. Olkoszem, Sławkowem radcy booorowego. kacb I olczem oleusprawledhwlonycb pre
mOże utorowaoie sobie drogi do kookureo.p Bolesław.ielU, a towarzysz"cr im n:zlld~i. (-) Wi,:domołc i olobiste. Sekr.~arz tutej. , t~nsyacb, coraz bardziej wszyscy pozoawać 
cyi z tymi, którzy przemysi nasz pragn .. cy rz .. liowl otrzymah polecenIe udzIelaola szego magIstratu p. Józef KurzYJamskI ZU· 91~ zaozynajll. 
w ciasoych zamkn,,~ r.amacb, za~aroiaj~c I oajd?klad~iejszycb wyjaśnień. Zaklady o,!e at~ł uwoloiony na własne ź"daoie od ObO,' (._) ~ypadek. Ozytaw~ w ,Lodzer Ze i
wszelkie ryoki dla SIebIe: Co moze zable- oce?lone. II} oa 2,600,000 .la. - Kopal?la .. 1 .. zk6.... . .. . . tuog', ze w fabryce p. EUl!la Geyer" (chyb-d 
gliwość i kookureocya, D1e od rzeczy motel,MlkolaJ' na Gołooogu (WłasnoŚĆ p. Rau a), (-) MlerZWIÓlk, I . Lodzer Zeltung.' NIe / tow. akcyjoe L. Geyer), lllaJster fabryczny po· 
b~dzie, gdy przytoczl) tutaj przyczynIl sta· zostala zamknieta z doiem 16 ~.~~~a~b~y uwagi publicznej sprawo· .ta~ł 16~tt~~~ Petron.le M;:; 

-=-Jeatem tutaj Idlilio-powiedział Kon· 27) wszystkiego a oawet przyznala mu sill, te dów, które Jej przedstawial. 
rad. . W-o;oieoh Delpit. wzil)ła 1i~ział w ucieczce j~ńca. Dla. mau· l . Czyż mogla w.i~ć na .• It~tek mor~ki 

_ Oofam moje słowo I odchodzV' " daryoa Dle było to nOWOŚClij, dOlUyśhł SIl), I przybyć do Fraocyl w Chlosklem ubraDlu? 
_ Dok .. d? że kuzynka dopomogła zbiegowi. Moż. r Ubraba po europejsku młoda Lioanoezka 
_ Do żołnierzy Burb.006w - odparła z UTRACONY. c.hcialby j" za to ukarać, ale w sercu )ego I m?iej ?arazila~y si~. oa w~budzenie. zby. 

wybucbem dzikiego bll~chu. Cbod~ pan bto~ prze,!aiyła bad ~uoewem~-a litość I tOlej clekaw.oścl .. Nle?dpowla?ała ?'C oa 
za mn" brabio KonradZIe, pr?szl). brła tern wIVksz", .że meszczl)ś~lwa .. ~ota to, ale obawl~ła .'% ~e bodZIe ~nlej ła · 

I oie obejrzawIzy liII za I~ebi~ .oparla -0- n!kooła w oozach Jego, Jllk kWlat.ek Wll)d'j d.OIl, lokala SIV, ze lIIoze S'.·go. nIe podoba 
liV o ramiI) Herta i wyszła z laaklDl. l'ruklad , franonskiego. OI"cy, . . . slll wtem nowelII .przebraOlo. MusIala Je · 

_ A teraz w,każ mi drogv - rzekla, Ale czy powllllen uył pozwohć, de by doak uleLlz, bo LI.toug,mlo wymagal po· 
wylZed~lZy. - Boog'lBa'oao jocbało do oiewdzięcznika, .tu.ze6stwa, inBczej nie pozwalal jecbać. 

_ IdV z tob" ekscelencyo!. . (Dalny tiqg _ patrz Nr. 82). który icb porzucił? To znowu ta '''lIIa Mau.t1a~yn listow~ie polecił . jl} jednemu 
Spojrzała Da niego łagodDle l pogłalka- . . htość go opanowała, gdy spostrzegl, że ku z pr~YJacl~1 w Salgoo I prOSIł, żeby ten 

la rllk" jego bujne klldziory. ZamIast dop~maglć. mu "! UCieczce, zynka taka blad", taka .mutoA. . w~starał SIO d.la Hoog .mu·nao panny sluźl\' 
_ Nie-powiedziała - zostaoiesz tutaj' mogla była nIe cbcleć być Jego wapól- Hong-ma.uao prośbo S"OJ" przedst~",. ceJ, kt6raby II~ zgodzlla oa towarzyszenia 

'a tego ż"dam. ' oi.czk .. ; a ~era~ z własnej. winy oierpiala ł~ Li.toog.min'owi i llIi1cza~aj ale codzieo. jej, Ol podr6ty. . 
J _ Dobrze-odparł I głebokim ukłonem wledZllc, ze jedydy człOWIek, kt6regoby nIe podczas wspólnego pOSIłku, mandaryo Tuklm sposobem aOlelska Hoog.ma.nao 
-może to bodzie i lepiej . I P!'8.wdziwie kochać mogła,.- był tak od cz~ł ku. aobie zwr6.colI.e bła~alne oczy 0110' wyruszyła d? krajo. dalek.ie,go, w którym 

Erceldouoe ltał przed kapitaoem, który Dlel. dalek.o. W. k~ńcu, pODl.e,,:,at aerce ko· deJ kobIety. O IIIC .Już ~lIe. prosIła, . alo zoaJdowal alll przYJllc~el jej serca. Prze~ 
jako kalabryjczyk, zaoim został żolnierzem cbaJ,ce D1e ~racl OI.gdy oadzlel, p~myślala! wymo~ne o.czy . z~ nIl} mowlly, wyrllzalr d:og~. tak byla zlltoplooa w myślacb, ie 
był baodyt,.. że mote 81.gu IIle odnal"zł tej, której głllbokl.e clerple~le. Pewn~go. rana, LI: ?IC 010. było zdolne" rozerwać: aoi łoJzie 
Spojrzał na Erceldouna i ~derzy.ł g~ sznkał. . . . toog m!n zwyclezony, powle,lzlał do Ulej I statki w tej porze roku, w. duie) li~zbio 

wyraz Dami~toogo gniewo, co bIł z PlekneJ K;t? ,!Ie,. czy on .00e lest. samot~ytll na łagodnIe:. . pły?!}ce po rzece Ozerw~)OeJ, ao'. .Pll)kno 
twarzy wi~tnia. Patrz"c jednak na świet· swoJeJ ZIemI, kto Wie, czy ~Ie żaluJe. swa· - Możesz Jecbać do Fraocyl... baJo urazy przesuwaJ .. ce SIO prz.d jej OCXll-
o, rawdziwie pa68k" postać Erceldouoa, j~j Hong:ma.nao? ~owoh myśl CI~łem Myśl.ał, że Houg'lII:\.uao zomdleje, tak ~I. W miedcie Haool jedoo ~ylko zauw.". 
Di~ ~Uyazło mu oa myłl, że oie ll1{)gł on SIl) shła I mtoda .kobleta zapa~.ła Dlepo· str~zDle zblad~a .. Po cbwlh .cz.ruJ'cy u· zyla: Il!o,udur oficera, maryna~kl, który wIe. 
by~ prostym rybakiem. Widział w nim konanem pragnoeOleru zobacz~m~ ukocba· śu,,~b rozprolOleDlł twarz. Jej, ust~ ~aró· l. w Olej . wspomoleo o~u~zlł. N"resze:e 
zwyczajnego kapryjczyka, oczarowanego oego. Zobaczyć gol-Ale gdz~e? żowlone !la p.ół ~tworzyła I: zoalazła SIl) ~ KochIUc.bl~le. . 
w lwem hr Vaasali. Dla małego I trochl) ograDlozonego ro· I - DZIOkUJt cl-wys<eptala. Podczaa kIedy przYJaCiel Ll-toog·mio'a 

P":: Oto piokoe bydle- zawołał. No! ga. zumo az~atki, wyraz "Fra~cya" nie przed. - Ale oie życz~ sobio, .żeb~ś sama takI} spełoi"ł poleceuia mandaryoa, Hong Ola-
daj-zawolał, zwracaj"c liV do Erceldouoa atawIał nu: .. yr~~oego, D1C d.ok~adu.ego: podróż odbywat." - powle~zlal. .- J ed_o oaO prz~Plldzała <!~KS oad portem, przypa. 
Cly ty jesteś owym łotrem świlltokradzc" Wyobra.żała. so.ble,. że poz" n~eble.kl~"'1 z ~upców z Me.?g Łzu :wybIera Sle w tycb truj"c SIl) statkOWI, kt6ry mial . j" powle~ć 
który zakradł eil) do klasztoru Tanroa i morza~' zoaJduJ~ SIl) kraj ~upełOl.8 odmleo- dOlach do Laok~l, . p~oslłeUl. gu, że~y SIO talii... D?z.nała jednak wlelkl~j radości, 
tak 'widnie urz,d,il mooliguora Giulia DY, tekI, do ktorego kobieta mgdy przy· wybrał na dłużej I zoby Cle odwlozl do zalotoość lej byłl\ zlidowolool\, gdy si~ spo
Villaflor? być nie. moie •.. Od.gady,,!ała ~Iepokooane portu Han·ol.. . .trzegla \~brun~ po raz pierwszy,. jak iran. 
Źołniene zacJeli sili chichota~. Nie lu· trud?oicl długIeJ. I uCI .. WweJ podróży. Cóż to. mog.ło cblokV obcb?dzlć~ Ona cuska .. Z"u~az~ la, że JOJ łatlOl.ij w ty", 

bili ooi d08tojników kościoła i my'I, te Kob!eta bez .oplekl. oaraton .. Jest z pew· pragnola JedyDl~ tylko porz~clć YUn.".an stroju I 110",.edZlała to uawe~ ualwais, be. 
al ancki monllgnor8 został bietoie urZIl' noścl" oa Dlebezp'8CzeiIstwa r6żnego ro· I pOjechać do nlezoaoego krajU, gdZIe mlu· dumy ale I bez fałszywej skromności; 
d eg " wydała im .i~ sabAWq. dzaju. la odoaleźć swego nkocbanego, Przygoto· a w duszy miała nadziejQ, że Si.go. przy. 
I~y Jelitem tym, O którego pytacie -od· Domyś~,ła sil) ' tego, a pODlimo to, nie, wania jej do porlróży nio były dług~e: Li./padnie do .gustu kocbaoa jego Hoog'Dla-

nekł Erceldouoe. zratało J" to .ws~yltko.. Jak tylko po· to~g'~I~ był ZO!uszooy oakazać Jej przy. oao, Z~Wle?lOna w powabo .. paryżank~. 
_ Ot, to liII oazyw. Izczerollć - krzY'lwZiłJła pOltanoWI~D1e, śmIało ataoola wobec naJ.",?,eJ !ygodn!owy wypoczyoek w SlUgoo. Ponlewaz ".szystko ~uIJa. 011 Aw.'ecie, :ni· 

k~_ł b itaD _ pilno ci widać do Itryczka. oiebespieczefistw I trudów przyazłych. N~· I:!zl .. lła SIl), ŻA Jej nakazy .... 1 t.akll z~łokll ul)ly też długIe OczokIunIa wYJa.zdu, go-
.... I' jlrz6d tneba było otr7:yma6 pozwoleOle mepotrzebn .. , potrz"sda łauDle głowkll, "Iczkowa nlespokojoo~ podr6ży I cbinh 

(D. C. Ił.). Li too, .mioa; oie ZAWahała liV wyzoa6 mu jak «dyby nie uważ.ła la słuszue 1'0190- przybyla radosoa dQ rar1żl\~ Brłn to ' I'e' 

I, 
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jewsq, która jeszcze w ŻAdnej fabryce nie 
pracowała, do greaapla. Skutkie m nieMtro. 
żności. daiewcayna włoiyła lew, ręk~ do 

KRONIKA. 
maszyny, która nrwała jej trzy paloe SIl' - WanzawI. 

lJZllCNNIK WDZKI. 

cizna przejdzie na właln~ ' swbu pań. 
..twa. 

T E l ES R A M Y. -

i mały palec. Okaleozon'ł odwieziono do który przedstawiła zarz" I ml~sklemu Petersburg. 9 kwietnia. (Ag. p.). Senat 
zupełnie, tak. że pozostał jej tylko wielki Prolekt 08wietl4nia elektiez'!oŚOii._mi~sta, 

szpitala św. Aleuandra. jedna I firm zagraniczD oddan9 dla po zbadanin .kargi obr06cy Jóse& K06. 
{-l Samob6jslwo. W dni n onegdajszym udzielenia opinii p. LindJey. owi starjr;~mu. S 

w domu pod Nr, 1068, odpgrał si., Itran· Wielki proces. "Gaz. KleI.". 4Ionoll. że czy6akiego. adwokata przyai~głego Etenge
ny dramat. w którym ojciec rodziny. nieja. akt oskadenia w głośnym procłlie -t prze. rat wniesionej na wyrok warazaWlkiej izby 
ki Piotr Sygwar, stały mieszkaniec pow. kupa twa pny poborze rekru~. w Kiel· 8'łdowej, moC'l którego K06czy6aki uznany 
laskiego, odebrał sobie życie przez powie. caob, zOltał jut dor~zony Ko&teckiemu został za winnego paatwienia się nad An. 
azenie. Sygwar od dość dawna cierpiał na i innym oskarżonym. Akt ten zarzuca o· oddal ' ł 

b tonin"' Malick". skargę rzeczoD'l I . ci~ik" c orobę. która coraz wi~ej zwiVk. skarżooym, oprócz sprzedajności i f .. łszów .. 
sZllj'lC jego cierpienia, doprowadziła do te· w urzvdowaoiu. kilkakrotne usiłowanie Kij6w. 9 kwietnia. (Ag. póło.). Dniepr 
go, że Sygwar dostawał obł~u i ozpto podpalenia gmaohu urzedu rekruckiego, ce. ruszyl pod Kijowem. W tych dniach roz· 
wzywał śmierci. by go uwolnila od strasz· lem zatarcia śladów wystopnego sprawo. pOC1lnie siV ieglóga. 
nych moczarni. W walce tej z cierpienia. w.ania obowi"zków, oraz umyślne niszcze· Rzym, 9 kwietnia, (Ag. półn .). Na wezo. 
wi, nieezozt6liwy atracił do renty cierpli. D1~ a~t, . bez potrzeby wyrzncanycb oa I raJ'BZem posiedzeoiu rady ministrów oAwiad. 
wość i od kilku dni wci"ż siV odgraźał, le dZledzleDleo. Nadto akt ten ~arzuca oska· . . . 

I 
-: 
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Da kli. sa 100 DU'.. • 
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Ruok. poł. .... bodni. 
.. ,',. pot ..... DOt .. · •. 1881 

Littl _t. oiBm. " ... l 
,. n .! ł V 

Liliy _t. m . W.ł)"u. ~. I 
łł tł •• V 

Lialy ... t. m. Eoo •• !l.rl' l 
~ 

" " " B 
Giełda BerllMka. 
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".-9.114. 
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78.90 

86.-
10016 
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100.-
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96.-
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9200 
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11/ 2.1. 
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1",". 
sie t ycia pozbawi. Onegdaj nie było żony riObym podpalenie w tym samym celu 1 czył ~1D1.~ter wOJny, le na dalslll. ~koyO 
jego w mieszkanio, udała aiv bowiem do ro- witzienia w Kielcach, w którym oaadz?ne I w Ab18J1l11 potrzebnych było iO milion6w 
boty, nies1cz~liwy. wobecności I'ozostawio. były podcz~~ śledztw~ oloby skomprom~to lir6w. rada uchwaliła przeznaczyć tylko 
nej przy nilO 10·letniej córeczki, postano .... aoe w teJ~e sprawie. K?mplet S~ZIÓW ud(: milioD6w na sajljCie Almary i Ke. . 
wił zamiar awój doprowadzió do Ikutku. izby a"dowaJ w tym proce.le atanowI" pp. IIoI111y I banknoty Not. urz. Not. Dleurz. 
Rozkazał wi~c dziecku przyoieść postronek, Meyer, przewodnicz"cy. Roop i Niemander. renu. . . b ImperJoly i i>Ólimporyoly pl. .. d. 
co pos/OIzoa córka, nie wiedz"c do czego Oskarżać h""zie podprokurator p. POItOW. Londya. 9 kWietnia. (Ag. p6ło .). Iz a (~m: 17 grud. 1886 r.) - 746 

t k ł • ć '1 S t . . 'i" . d' k ó . h l ' ł . tatec nl'e bl' l O Pól .mp.ry.ly .tare _. -ma a owy S D.y • nczyDl a. ygwar pos re. SkI, łliczole z Jednym I po pro urator w gmlD UC wa. a wczoraj Ol Z Marld Di.miecki. 46'1, 
nek przyw;"zał jednym k06cem do łóika. ",du kieleckich. Bronić ~~'ł: p. ~?s~c. pomoolenin fioty. AllIl~kie baakaot, 78',. 
a drugi założył na nyjo, poczem kazał ait kiego adwokat Leszczy6akl. KapsośclDskle. Londyn 9 kwietnia. (Ag. półn.). Cesarz Fr.al" 81'1, 
córce odwrócić i nie paLrzeć na to, co on go p .. Likiert, Bappaporta p. Kruplki i t. Wilbelm' odwiedzi królowo Wiktoryt w lip. ~:pol~y ~~~. krod. ... 100'. - l:~:', 
bVdzie robił. Gdy I równem posłu8Z86ltwem d. SWl8dkó ... wezwano przeazło 250. Pro· k Osbo W P rta th d 
c6rka Ź4daniu ojca zadośćuczyniła, Sygwar ces potrwa do czerwca. cu na zam u rne. o mou o· 
zesun"ł siV z łóżka i zawisł całym cioiarem _ Petersburg. bVdzie sit wielki prsegł'łd fioty. 
ciała. PowracajllCa żona znal~zła go bez Minutergum o;loiecenia, na skutek zapy· Petersburg, 8 kwietoia. (Ag. p.). W so. 
życIa. a c6rkO •. w~dle. rozkazu (lJ~. zwróc?, tenia jednego z knratorów okrViów nau· bott po peradzie pułku konnicy poselstwo 
n" d.06 tyłem I n.1c wopr~eclowaJ"C'ł, ~~ Slt l kowJcb, wy jaGniło, że wycbowa6cy kOI'pusó" buobarakie przyjmowane było przez Najja. 
za .01" s~ło .. N.leszczv'hwy pozostawI t po kadeckioh i innych szkół specyalnycb mo", 
aoble trOje dZIeCI. . być dopuazczani do eg&8mino na stopie6 śniejszego Pana na audyencyi polegnalnej. 

.(- j Ohydn~. W Jednym z dom6w. przy naoczyciela j~zyków nowożytnych w gim- Główny poseł wyraził Najjatiniejszemu Panu 
ulICY P/ugloJ dwu synów przedwczoraJ w o nazyacb i progimnazyach. najglllbaz'ł wdzipność za ud~i8lenie orde' 
burz!,J"cy sf:'OSÓ? zne<'alo a!1l nad matk". "Prawit. Wieat. " oglasza Najwyżej za· rUt który bVdzie dlań i dla wszyatkicb 
DopIero. s"alednl 10kator~wl~ n!, .s~a8Zoy twierdzon'ł ' lpinie rady pa6stwa o powiVk• członków poselstwa nie wygaII" pami"tk" 
krz~k. D1oszczOŚ~w~J matki z~legh SIV I wyr· szeoiu liczby brygad Itraży pogranicznej 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Graud Hotel. Gruablat w \Vi.dni., H.ck.l. 

bOlcb • Seanheimo, Sohubert z Tallkenta., "areki 
s g.u.-, Baaah z War.uw" RetHich • WanowJ. 
KooloWlki • Kiok. 

Hotel lIlanteorrel. Kap/.u oBiolego. 
Hotel 1"01.kl. Slr.hler z Piotrko.... LubIi

Der z Kempn., Kremer z 'Vart .... , . 

ROZKt'AD .lAZDY POCI4GOW. 

wah J" z rllk. Dlegodny~h dZiecI. na granicy zachodniej. Z dziewiociu istnie. laski. życzliwości i gościnnolići. okazanej im ~ I GODZINY i łlINUTY 
~-:-) ~ClOraJ odbyła Sl~ sekcya trupa 9·10' j"cych brygad ma siV utworcy6 18, złotona przez potełnago monarcb~ oad monarehami p,.,cIItd .. : I 81401 101161 41361 8150110130 

tnl8J dZIewczyny, A.nny K~le. Sekcya skon. każda z 4 oddzialów. Nowe brygady no· Cesarza ruskiego, Jego NajdostojniejlZ'l _~~ ••. : -ell.J 71"1
1
1 MI .1

6
.1 '91

30 statowała oagł'ł śmIerć dZiewczyny. sić bVd'ł nazwy: gorzdowska, taurogska, Ce8arsow,. i Jego Celarskich braci i stry. ........ '1 _ w u " 

(-) Wełlll, ,,!Iłana z Warszawy na wy· wierzbołowska, grajewska. ~0IJlty6.ska. ry- 'ó tk' h d t ' 'kó N " - - - -- - - -:-':-\-;--\--\--!-
at~wfJ. do Paryza, prana była. w nanem pi6ska, 111eksandrowaka, kahska. wleluńska, J ,: •. oraz wszys .IC os oJw W. aJJa· przy.bod., ~ 
mle'Cle przez firmv Robert Bledermano. c~tocbowaka nowobr&eska, sandomierska IioleJszy Pan poleCił wyrazić emirowi po· do Kolm"ek. 1 l 81 ~ ~ 16 705 10140 
Firma! r?zu.miej"c dooi.oałoAć o~ecnego tomaszowska.· woly6ska, wołoczyska, cho~ zdrowienie i życzył poselstwu pomyślnej ~ Ski.rai ... i. 8 " • 82 8 24 

prze~sleWZ!VCla, wyprała, .la~ donOSI ~Kur. cimska. skulandzka i izmaiłowska. Pi~ I podróży. .. W ....... , 11 ~ '5 tO 20 
codzlen~y •. ru~? ataran.D1e I bezpłatnIe, la pierwazych okregów wł"czone bVd" do 0- Poselstwo wiezie ze sob" do Bocbary nAloki.ndro... 1 96 c 40 , 
co nalezy .sle Jej oz~anle. . . krllgu celnego wierzbolowskiego, pivć n!\. cenoe podarki, przeznaczone dla emira. .. l'iotr~o... 9 6 9 40 tO 25 t2 łł 

(-:-) NIe lICIało • .,. Z dwo~ca toteJszeJ stop~y~h do .kaliskiego. piV~ dalszych do Członkowie poselstwa otrzymali teł bogatel ~Gna,cy . 221 ,- '50 
kolei powracał do miasta dorou" Nr. 146 radzlwlłowsklego, a ostlltOle do bessarab. .• Sosno .. "" 2 41 • 'SI '50 
p. L., wio~c. Z aob'ł pa.czkv towa· skiego. _ dary... . ' . ). . to Tom ... o... l( 10 t tO 

'tU, przed.tewI8J"C'l wartoŚĆ kIlkunastu ru- Swiet" donoai it ministeryum wojny WIelki KSI"ie Dmltry Konstantynowlcz .. lIua. . . 2 Ol 'ł8 
b;i. Gdy po . drodze p. L . ~eszedł z dor~ż. pó~taoowiło 08adzić w twierdzach stale podniesiony zostal za odznaczenie w alułbie ~ lw.agor.~I..... 6 - 9 6B 
kI, by kUP.lć od. sprzedaJ~cego ~a ~hcy sp~oyalne ~dzia~y, dobrze obzn~jmione z do rangi rotmistrza. _. »U,bro"l D,br. 82' l 02 
cbłopk~ gOSI. dorozkarz zacl"ł kOOla I .z~· mieJscowośCI" tWierdzy, otaz okoltC'ł. Każ · Pary t, 9 kwietnia. (Ag. półn.). Na pOSIe- »Pelenborg. 10 08 
cz,,! UCIekać. N~ kr~yk p. L .• trzymaJcle dy oddział akładać. sie .ma z. kilk~ batalio· dzeniu senatu Leruaie odczytał dekret co .. MOIkwy 11 28 
go, dopiero uClekaj"cy doroźkars wstrzy' nów. Wars~awa I ~owogleorglewlk ma. .. Wi.dai. . 532 7 02 
m.ał konia i p. L. mógł zabrać pozosta. posiadać ich po cztery. Brześć-Litewski do ~tworzewa z se?atu trybn~alo do .s'ł' .. Krakow. . 6 iI1 
wlony w dorożce towar. Zatrzymany doroż- trzy Kowno. Iw.ngród i Olowiec po dwa. dseOla Boulangera i Jego wspólruk6w. Pler· .. Wrocł .... i. , t8 

4 &7 
7 62 

10 16 
k~rz tlómaczył si~, że mu siO koń roz· ~ Spadki. POlzukiwani S" przez odnoś· wsze posiedzeoie I,du wyznaczone zOltało .. .Berlia.. . 7 Ol 
blegal. oe władze spadkobiercy wakuj"cych spad. przez dekret na pi"tek. UWAGA. Cytry o<nacoon. grmb"YM drm1<.iom 

(-) Dzi' w teatrie Tbalia drugi koncert ków: po Rozalii Mokickiej, zmarłej jesz. WInuj, .... od god.iny e-cj ",i.c&orem do go. 
W ladyała ... a Mierzwi6skiego. cze w r. 1883; po ksiVdzu Józefie Strza· - Ko.ltel tew."'11wa uelltl, utuk pltkl''''' d.iay 6 ej raDO. 

(-) W sobotl na benefis artYltki teatru łeckim, po Looginie Góralskim, oraz po • Królllłwle P.l.kl .... ponowIll. mpr .... ooolt, po- I 
naszego, panny Felicyi Pichar dana b""zie Józefie BińkowskieJ·. W razie niezgłosle. oiadoj, ... j ...... o,t.coki kwital'")'muowa do .bi.· 

.. ~ nia składek Da budOWO gmachu dla łow&rsJatwaJ komedya '" 5 aktach .J an de Thommeray· nia siV Inkcesorów z należy t" legitymacY'ł o j'ok najśpie .. niejuy ... rot tyoh koi,tec •• k do koa. 
pp. L. Augier i J. Sardoo. w terminie przez prawo określonym. apuś. .. .. yi lo ... royol .... 

wnego. pochmurnego poranku Iiatopadowe- Młodej kobiecie zda"ało siV. że to sen Zamknvła oczy, a powstrzymoj'łc gwałto. w roskosznem upojeniu marzyła. 
go. Od kilku dni deszcz padał i dość do- jakiś nieokreślony a wyratny. jak rzeczy- wne wzruazeoie. - Kochau: mnie. ja ciebie kocham ... -
tkliwe zimno. zapowiadało blisk" i ostr" wiatość. Czola aympatn do Dominika, - Pan mnie kochasz ... Ja tei kocham ... Izeptała jeazc~e. 
zimV. Już od Marsylii cierpiała na lPlia· alo wyobrdała wbili, ze ulega tylko wszech· wyszeptała. Stało aio; wlpólność myśli i uczocia po. 
n~ powietrza, córka zawazo słonecznego mocy dawnycb wapomnie6. 8lucbaj"c glo. - Klempntyno! łllCz,ła duase ich na wieki. 
Yiin.nan·u. Sorh; kaazel rozrywał jej pi er· su porucznika okrvtu. alyszała głos Stefa· Tyle było nallliotnolići, tyle zapału w tym I Cod.iennie Dominik po kilka godzin sPQ' 
si. a policzki z każdym doiem bledsze by. na. wtedy patrzyła. Nie zdaj'łc sllbie z tego okrzyku, że młoda kobieta przelvkla siV. ! duł z Klementyn", a ona wskrzeszała je 
ły. Ale ona tego nie clo/a. tak była aprawy, dawniejlla miłość atawała siV współ·1 Z oczu jej łzy potokiem trysnvły. r~e zło- jeszcze każd" z osobna. gdy nie był obok 
szczomwa. Paryżl powtarzała sobiO cichu· winn'ł miłości nowej. W serou kochaj"cej żyła i z pewnym instynktowym prultra· niej: P. Geoffry ~u9iał być wył"cznie swe· 
tko, ten wyraz czaro!iziejski, który w. 8erCll małżonki. któr" nieubłagane przeznaczenie chem: . mi ioteresdmi I8J~ty, skoro nie spostrzegł 
jej brzmiaf ' jak obietnica. rozkosz, na· osiorociło. w sercu jej d1wie<'zaly melodye - Achl błagam pana - wyrzekła - zmiany widocznoj w żonie. Była zopełnie 
dzieja... czarodziejskiej a kocbaj"c młodego cz/owie- miej litość oademn,.J Uczocie moje jest tak inn". Jasny promie6 błyszczał w jej wiei· 

VI. 
ka zwi"zywała tylko zerwany ła6cuch ro· dziwnie złożooe, te trudno mi je zrozumieć. kicb oczach. jak gdyby nie mogla ukryć 
maniu awej młodołei. Zanim pilna poznałam, zdawało mi sili. że słooeoznej radości, rzocaj"cej świaUo na 

. Przylzedł j" odwiedzić nazajutrz po obie· na wieki noaić b~d~ żało~ po mojej miło· jej życie. A gdy lama wieczorem w domu 
- Kocham ciV ... Gdy" ci~ po nu pierw. dzie proszonym na boi warze Berthier. I od· 'ci, po marzeniach zniweczonych. Spotka. była, nie myślała już "tedy o goryczach 

szy zobaczyłem, poznałem, że na wieki do tt4 oodlie6 po polndbiu przychodził i opo- łam pana i podbiłeś miV. zanim pomy"a. zwichnivtego życia. Radowała siV miłolići'ł 
ci.ebie należo. Pani de ąolign)' wYślO!ala IWi81\al q gorakich ałodyc:zach awej miłości. lam o obronie. ~osi.ad~sz pan n.'ił~ć lI!0j". w,zajemn", .któ~a z uiej inn, uczynita ko· 
kIedyś tycb, którzy jodn'ł Jedyn, tylko lato· - A WJVC kocha mnIe pan od tak da· kocham wył"czOle CIebie tylko I nie wała· bleto, czymła J" odmłod.on" Klementyn", 
tv kochać mOf!' i s, wierni Iła wieki, wna? - szeptała rozmarzona. bym odwagi nic ci odmówić... azczvśliw", że kocha, szcIOŚliw". że jelt ko· 
pierwszemu uoiesieniu serca. Smiej siV - Nikogo, nigdy, ciebie tylko JednI) ko- - Pani chce... chan.. dolO n", że pomimo takiej miłości 
z ni, l·azom. jeżeli ci siV podoba. ale wierz cbałem. Od Czasu owego balu w Cher. - ChcV. a raczej nie chcl) wstydzić się nie opadła. 
mi.i dozwól mi tylko widywać liV czvsto, boorg'u, na którym ukazałaś mi siV po raz sama prced lOb". CbcO, żeby woja milo'6 Nie taila niczego pr,ed August,., tak, 
pozwól uwielbiać lie. Jeatem aamotny na pierwszy, obraz twój na wieki w pamiv6 g/Vboka a nierozważna. która jak piorun jak i nie taiła przed DOminikiem. Zwie. 
świecie. rodzioa moja wymarła. przyjaciele mi siV wrazil. Podczas dłogich podróży, niespodziKnie we moie uderzyła, pozostala uyła ai~ przyjaciółce 1.8 wszystkiego, po. 
rozproszyli siV. Na oiebie przeniosłem ca· kiedy to liV bywało pomiOdzy niebem a czysta i nielkdona. jak życie moje cale wied,i.ła o wyznanin młodego całowieka i 
le uczucie. jakie ioni ludzie maj" dla tycb, wod'ł. ciebie widziałem, o tobie marzyłem. przeszłe. o szczerej swej odpowiedzi. 
których kocbaj"... Klementyoa sluchała Byłem narażony oa niebezjliecze6stwa śmier· Mówi"c to, widziała walkV wewnvtrzn'ł - C,y ",dzin, że mi wielk" odkrywasz 
zacbwycona, z oczami na pół zamkniot-emi. telne, tak, jak ... Stefan. Dziesi~ razy zda· w aercu młodego cdowieka odbywaj"C'l tajemnic4;? - odpowiedziała pani cle Soli. 
kołys8na tym śpiewem milosnym, który j" wało mi siV, że nmieram i zawsze ko tobie aiO. goy, aśmiechaj"c siO. Powiedaiałam ci o 
porywal. Łagodny głos Stefana, do głVbi alalem myśl maj" ostatni" ślOiertelne po· - Niech tek ~ziel - odpowiedział ci· tern .tawniej: gdyby ciV oie kochał, uie ro-
jej sorca przenikał i wzroszał j,. Jakie żegnanie. cbym głosem. - Niecb siV spełni wola two· biłby poszukiwa6 s tak, cierpliwo6ci" nie-
mogła oprzeć siV czarowi, jski ten czlowiek Pe"nego dnia Klementyna chciała go ja. Kocham ciV tak gor'lOO. tak bardzo, że Imordowan". I wyobrażaas lobie w Acze. 
wywierał oą ni,,? On jej dziwnie przy po· zbić • tropn i przybrała tou mowy nieco 'Iepo muszę ci by6 poałounym. tołci dncha. ie w lirodka drefj, .. któr, 
minał istoto, która była jej ukocbaniem. nydereki. Ręce KlelJlentyDy §cIskal i polerał j" weszliście, zatrzymacie li~. 

Oficer Olaryoarki opowiadał jej, jakim - Pan otrzYllluje, że pamiota ów bal wzrokiem, wzrokiem, któr)' wstn"ln,ł mło· - Ś.dziaz? ... 
Iposobem j" pozoał. jakim sposobem za- w admiralicyi, na którym to balu pan mial d" kobiebl. Pod tym wzrokiem przypomi. - s,.dze, że miłM6 podlega tym 18wym 
kochał siV w niej, a ponieważ opo~' iadał mnie poznać? Czy to prawd,,? Czy powin. nała lobie idonawała dawnyuh wraiefl prawow, co zazdreŚĆo F,lozofowie twierd .. , 
własn" bistorn życia zmieniaj'łc tylko nam panu wierzyć? młodej dziewozyny. te &Ił to namivtno6el, które .m. s Rebie 
Aczególy, które by/yby zanadto olobilte. - Czy mam paoi dać dowód. że pami't - Je3te6 dobry - wyueptala. - Mac pokarm bior". Żartuj, lObie z nicbl Ale 
Klementyna widocznie była pomieszaolI po· tam? Była pani wtedy w lukni muszłino· litoŚĆ naclemn", która by ci siO w zupełno. cayi ta pedlOty byli kiedy zakochani lub 
dobieństwem pomiOdzy przeez/o'oi", " leo wej z niebieskim paskiem. Doskonale pa · lići oddała, ale która umarłaby se .. ryzo· sazdro6wl' Naprz6d DM .. &o ualVLII06oi, 
runiejao6ci", A położenie lo przedstawia- miotam, że klejnotów nie miał" na IIObie, ty, pom"wuy, te jeM apodlo..... ale oberobll 
lo jej siO tak dziwnem, tak romantlczneml tylko róża ożywiała pani blond·włoay. I snowu OCZJ przymkDoła, jat gdybJ (O. A •• ). 



z wy:isaym patentem, 
w llla.tema.tyce poszunje
Adres w redakcyi .Dziennika". 

664-3-2 

POTRZEBNĄ JEST 

bona polka lub frannnsklt 
do dwojga dzieci. Blitaza. 
moM: w administracyi .DLicnuika· 

686-3-1 

uP.fcia ~!~l~~!~z!~-~ack 
bacb kobiecych I aklszeryJlycL 
lUuje codz. od godz. 10-12 ocl 3 -6 po pol. Piotrkowska 
38 (nowy), dom ffenenbanma. 

507-10-2 

D~NlK t.ODZEJ. 

l ą~ÓWN'( . S~~!JJ ~~ 
.:TOmy8łWftl , Akny~ep' WYPBllBłfhZyraroowwch 

BiIELLEGQ i DITTRICHA ,: 
w ŁOBZI, 

K6JIDSOW~ , SP'R~El)A0wrj; ' SKLAD ' 

Por.tlalld}·cemtmt1ł~ 
na Lódź i okolic~ zn~j~~j f się u 

ltAF'A-l:JA ,'SAOHS 
FABRYKA PORrrf,AoND '- CEMENTU 

"WYSOKA'?'· 
.1 

- , 

:ijr.83. 

I II W.ł.~SZ",.,J'i 
pioLfkowsk&, Nr. 276; dorn f'Hp Rappaportoi Hertenberg 

poleca :, 
aR uadchodllllCY sezon' wielki 'wybór 

parasol~k ~ar.yskioh, oraz: wszelkiej galantefli. 

" 
" 
" 
" 

~ Celly ·'IIukie. ~ 3 b69-8-1 

~ 
po rs. 8.50, 1ł,50 I 1~ 

aUa.owe wel:niane pn fS. łł 
" jedwabne po rs. 17,50 i 20 

tyftył\owe po r8. 5 
dzleciaue 'w różnych wielk04ciach 

poleca 

ABRYKA fKOLfiER WATOWYC 
Emmy. Rampold 

!S~i!!!ii~i!~~~~~s=!s~~6=31~6-1 

~dB~adchoa=ącą '~o.nęl 
~ K):iA D 'O GR 0'1> NI Q1Z Y II 

'FRVDERYK"At', BARDET'z 
w cWARąZ.!~ E, Senatorska ,Il"~ ·U~ (36) .. 1 

Poleca .Irzewa owoeo'Wel ozdobne, drzewa i"la-
8te, JU'zaki'.oW!'ócoW~j' :flance' z truskawek, sspa

ra .. ów teJ, po bardzo przy8t~pnych ceuach . . 
{JE .... NilK, NASlOO warzywnych, rolnych i kwia~9wyeh i 
drze.ilr 1 owocowyclł " <!- -·ozdobnych, oMiz roślin 

P!!~~L....:.....:.....:...:...;.~~!!li..!..~~7-~~~:;7.:7"':";~_...!..._--:::"'....-!~7:::-P::'-f=7::-::~:;:- llh,auoKl.veh fi i oranieryjnych,u."y.yla 8i~ franco i 
-- I • . ź"daoie. 

AkcYe. b 3~ •• 

" rarył: 

( •• lOO'-n.) <IJ (Jen)' '<nader niskie 

A~eJO~t~~_~;~:m;: 1 :" '.<JCu,rro.uAZYNY WYROBÓW JU,U.l.L.lQ.l, 
.. 1'~"P",. l~~ . 6 -r- J' O RADl NA .. 'Fa , "L06diliej 6 • ,~W 

U tł N. nl"fuk 6 . ' 
• ~ Blok. )łoodlowOIO I 

• • Bo.rl.n: \oLJd .. 260, • 
.. War.1'o ... Ub. ol!' <1l1"i': 

& wPł.i ro. lU 1160,. 

• • 1V·~i8.26O-" · 1 ' "W~j .s..AJ)I'b 26OiI't , 

,. 'Var.tQ ... ~.CQld·u600lJ I II 
.. Caltr. !?<Ibr:zel . • ()qlr" " I' Joufow 260~: 
" ,,<>zenk 2601'. 
n " Hermaoów260r.1 

• .. J:;1,z.k~"ic.lI6O ~. 
łI " lAop~.') ~1. 
" )t Cr:gstO'JtC6 .2bO~. 
" "Koolh.ncy.. 600 

• • 'r. IV. b'. ~lah 1000,. 
n -ro.,.,Lilpop, .Ba", i 

.Lot!W8DIlł,t,io 1000 r • 
• 1'uw. Zald. M.~. I. B. 

U.oik. W War. 1000,. 
h 'fu •• ZatAGórnicayCh l 

StarllochowioklChlUu r. 
" 1V .. :.ro!! . .F~ 1''''Il!, 

Nar .. 1lOl.Jau~J' 1~r. 'f 
fi 'W,," T. ~op. f,..~g · 1I. i · 

Ó ZaI<hllaUUO.,eht;,Qr • 
.. 1'ą1j.~. 1', .. & ... , 

1'1<. W Zt.,iercia,UOr.. • 
• To .. ta.:if.uoi 100r. 
"Garb. '1.'.".1., -i S.wec,I, 

1'0,. 800se"k. 600 
'-"OJ. OWo drvI\/a~.Iód.k. 

( ) i 

WarWć kopoou • połrl '~·I. 
1.i,1.. .... ""'161l 11.2 

.. ,,~~~riII ~.: 

i ł a , 
• } i 
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